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W pierwszych lach niei"odlej;!lości Pclski svra­
wa szlwlnictwa powszechnego nie mogla wyraźniej 
się przejawifć Tysiące potrzeb życia \.\olalo o re­
alizację· Przedewszystkiem trzeba było zająć się 
odbudowaniem setel< tysięcy spalonych siedzib ludz­
l<ich, stw(lrzeniem organIzacji PaństlAia, jego admi­
nistracj;, bezpieczeństwa, opracowaniem jednolitego 
prawodowawstUia i t. p. Do tego, pamiętamy to dob­
rze, posiadfll śmy luki, poczynione przez niewolę, 
niemal lVe wszystkich dziedZłlHlch życIa. A IU\<i te 
trzeba bylo wyptlnić. 

Stan szkolnictwa powszechnego w chwili Od­
rodzenia Pulski byl w IUlżdym zaborze inny. 

Na terenie b. zaboru prusldego byl wprawdzie 
8 letni obowiązel. szlwlny, ale Wladze Polskie ob­
jęły ty\lw częściowo budynki i niewie\!<ą liczbę nau· 
czycieli. 

Na terenie b. 7aboru austriackiego byl jufprzed 
\1J(Jjnq G·/etni Obowlązel< sZlwlny, a w miastach 
7·letlli. 

Najgoruj przf'd~ta'Wiala Się sprawa szlwl r:i , t-
Wa na terenie b. Za bOI u rusYjsl,iego. Tutaj do 
]919 r. nie bylo oboWiązku szl<o/ne~(). Byla przed 
wojną na tym terenie tylko pewn3 liczba dowolnie 
rozrzuconYlh lszl<ół ludowych, dlJ l<łórych uczęsz­
czala pewna liC7ba dzieci-dobrowolnie. 

W r. 1910 11 na terenie obecnych 5 woje­
wództw centralnych uczniowie szkól początlwwvch 
stanowili tril'.o 19.4% o<;!ólnej liczbv dzieci w Wieku 
szlwlnym. W r. 1921· 22 już 61.8% a w r. 1927 ~8 
70.2%. 

W lutym 1919 r. wprowl'ldzono 7-letni obOWią­
zek nauczania dla dziecI w Wieku od 7 do 14 rolw. 
Trudno jednal< było w chwili o~ł()szenja tego dek · 
retu nawet myśleć o wprowadzeniu ~o w życie, 
przedewszystl<lem ze wZQlędu na brai< pomieszczeń 
1 etatów nauczyclelsl<ich. 

Dorobel< Polsl,i IN zakresie szlwlniclwa jest 
już jednak bardzo znaclI1y, ale OCZyWiście nie 
może zadoWoltć wiell,ich aspiracyj wiell<ies.:!o Pań 
stwa i Narodu, Idóry już. w 1773 r. pod postar.ią 
Komisji Edul<3cji Narodowei stworzył pierwsze w 
Europie ministerstwo oświaty! 

Od chwili powstania kryzysu gospodarc~ego 
stan szkolnictwa powszechnego w Polsce pogarsza 
się. SZKolnictwo powszechne nie jest dziś w stanie 
dać naul,i nIlsiw 1.eGO 000 dzieci. Przypomnieć 
warto, że w r. 1932·33 tylko 450.000 dzIeci pozo­
stało poza szkolą. 

yć y 
Wiemy wszvscy, że z powodu kryzysu zredu­

I<owano budźety Państwa i Samorządów. Posunięto 
redul<cję tak daleko, że pozycje nd budowQ szl<ól 
powszechnych prawie zupelnie zniknęły z budże­
tóW. Budownictwo szlwlne zostało zahamowane' 

W tym ciężl<im czasie powołano f.do życia 
(1933 r.) Tow. Pop. Budowy Szkól Powszechnych, 
I<tórp zajęło się zbieraniem fuudusz6w na budowę 
szkól powszechnych. 

III TydzIeń Szlwly Powszechnej, organizowany 
w dniach 2-8 październil<a, przypomina wszystl<im 
nateslrojalny stan stan budownictwa:szlwlrre~(l. 

Należy się spodzieWRĆ, że spelerzeńst,,\o ło­
wic!<ie ziMy ofIary na budowę ~zkó! i energicznie 
pOpi ze doniosłą al(cję Komitetu Ty~odnla_ . 

"Jeśli chcemy - pisał Marszałek Pllsudsl<l"­
obrÓCIĆ tal< dalelw koło hiatorii, aby widl<a Rzecz­
pospolita stała się najwięl<szą potęgą-musimy pod­
Jąć wiel!lą pract;; w pracy tej potrzeba umieć być 
ofiarnym", 

A więc nie żałujmy of al! 
Budujmy szkoł}! J. W. 

W szystliie dzieci 
do SZKOLY! 

Oświata powszechna jest nieodzownym 
warunkiem podniesienia umysłowego wsi. 

"TydZień Szkoły Powszehnei jest dla nieiedne­
go Okazją do rozpamiętywań. Dużo dzieci w Pulsce 
jest poza szl<ełą dOWiadujemy się, iż zaml'llo jest 
sll<ół i Sil nauCZYCielskich, żeby wszysll{ie dzieCI 
ob;ąć powszechnym OflUczaniem. Jednocześr.le słyszy­
my, że jest w Polsce Wiele tysIęcy bezrobotnych, 
młodych nauCZyCieli-bez chleba. Mamy tal(że w 
Polsce dostateczne} tłość budulcu i rąk roboczych, 
oraz pieniędty w I<asach i bankach żeby na zabez­
pieczonie majątków gmin wiejsl<ich można było uzu. 
pełniać sieć szkolną. 

Widzimy z powyszes;!o że: 
gdyby z jednej strony na WSI istniało głębokie 

B U D U J M T S Z K O L T! 
(IJ zdroflJeJ. CIlidneJ I przestronnej szkole-ZDROWE DZIECKO! 
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zrozumienie potrzeby budowy ~machow szlwlnych 
dla wyżej zorganizowanych szl<ól, 

gdyby w wyższych sferach rządzących posta­
wiono wyrażniej, niż dotychczas - na poparcie 
moralne i materjalne przy budowie gmachów szl<ół 
powszechnych na \\'si, oraz obięcie dzieci będących 
poza szkolą drogą zatrudnienia bezrobotnych nauczy­
cie li, 

gc1~by wysill<iE'm obustronnym usunąć rozdź­
więk I jakie w Większości wypadków zapanowały między 
ws ą, a nauczycielem, wsi/ulek nieszczęśliwych posu­
nięć politycznych iwyburczych. 

możnaby dużo we wsi w tej dziedzinie popra­
\\ić i podllieść wysoko pl ziom \\iedzy na wsi, o co 
wszystkim ludZiom dc.brej woli musi zależyć. 

Nie zrubimy W dZledzlni\:: szl<olnictwFl przewro­
tu w Polsce. Są różne Dowody i przeszlwdy. ~Ió'l}nie 
pleniężilt', I<tóre uniem0711winją w dzisiejszym O.asie 
poważniejszą pomo.: Pailstwową przy budowie szl<óL 
Za to mamy dużo v.łasnych tnożli .. vości na poprawie. 
nie obecntgo stanu, szczególnie w na;zym pOWie­
cie. 

Niech nasze sziiOly honornie !uólują uśród 
zagród Wiejskich, jako piękne i zdrowe przybytki 
wiedzy dla naszych dzieCI. Powiat nasz stać na to, 
żeby cały jego teren mógł być pol<ryty ładnymi i 
wygodnymi budynl<ami szkolnymi. 

• Własnym IJJysil,<iem, chlUf>s\{im rozumem trz"ź 
wym, przezornością j rnądq'm planem - po!uyjmy 
bralwjące miejscowoścI szl{olan1' . Plenlądzf'-przy 
dobrej woli znajdą się. Gdy Visie same złożą część 
pieniędzy, pomoże Tow. Popierania Budowy SZl<ół, 
a brcdwjąca suma zni1jdzie się W naszych kasach 
pożyczlwwych, gdy rady gmillne W budżetach SW?­
ich wstawiać będą kwoty potrzebne na amortyzację 
rat i % %. 

"Towarzystwo popierania budowy szkól pow­
szechnych" dało jllż n" pOWiat lowicki W formie 
zwrotnego zasi/lm 172.000. Da napewno jeszcze 
W1ęcej, gdy sami ze swej strony zrobimy ~mocny 
wysilelL Ale Towarzystwo to musi mieć jakna;wię· 
cei członl<óW I ofiarodawców. W ten sposób damy 
podwalinę pod tal< pożyteczną instytUCJę. 

A terFlZ na zalwńczenie: N e bądźmy l<rótko· 
wzrocznl, żeby budować ~ęsto maleńkie szl<ółki, 
niźej zorganizowane. W jednoldasówl<ach dziecko 
nasze nauczy się mnie), oraz nie może przejść 
siedmiu pełnych oddziałów. Wieś ma prawo ilo 
szkół wyżej zorganizowanych. Nie wolno nam ut-
rudniać sobie i dZieciom swoim pełnej naulii. 

T. K. 

-
Budując SZKOŁY 

zwalczamy bezrobocie! 

I - y 
1\1 , 

Z en. 
Przeżywamy "III Tydzień Szlwly Pow~lechnej" 

or~anlzowany przez Towarzysl\vo Poplerallia Budo· 
wy Publicznych Sz\<ół Powszechnych na terenie 
calej Polsl<i. H 5toria wymienioneQo T- wa jest 
luótl<a, gdyz p owstało ono vv rol<u 1933. Jedna!<że 
.owoce dZiałalności są wielkie i widoczne na tere­
nie I,aźdego powiatu. W ciągu 2 letniej dzialalno­
ści wybudowano i oddano do UŻytliU szl(Qlne~o 
przy pomocy Towarzystwa 2685 izb lel<cyjnych 
udzielono pożyczel< na budowę sz!<ól 8 milionów 

I złotych. 
W rzeczywistości jednak na budowę szl<ół 

przeznaczono w tym czasie znacżnie Więl<sze sumy 
,gdyż T-wo udzielA przeważnie pożyczeli w wyso· 
kości 25% ogólnych kosztów budowy szlwly. . Re-

---
sztę po!<ryć musi samorząd gminny z innych źródeł 
włHsnych i ofiarności społeczeństwa. Mimo ciężlciej 
sytuacji gospodarczej kraju jesteśmy ŚWiadkami du­
że>!o zainteresow<lnia j udziału społeczeństwa akcją 
budowy szkól. Hasło "Budujmy Szkoły" znajduje> 
żywy oddźWięlc wśród o~ółu, gdyż potrzebę OŚWiaty 
doceniają wszyscy. Uczyć się w szkole powszech. 
nej ma praWo i obOWiązek Icażde dziecko. Ale 
przy zdobywaniu Wiedzy nie pOWinno tracić zdro­
Wia, a tn ma miejsce, gdy szkoła znajdUje się w 
lokalu wynajętym i przeważnie do potrzeb szlwlnych 
zupelnie nieodpowIednim. Niestety talcich szkól 
w naszym pOWiecie jest jeszcze bardzo Wiele. 
Smutna ta rzeCZyWistość iaskrawo uderza !<8żdego, 
kto Drzybywa do pow~atu tOWjcl{ie~o oglądać barw­
ne stroje i p ' ęl{ne wyCinanki, czerstWY lud, kWieci · 
ste łąki j p')la starannie uprawiane. Czarna plama, 
jal<ą rzuca:ą wynajęte budynl<i szlwlne, maleje z 
!iażdym rokiem. 

Powiat łowiclei od chwili powstFlnia Towarzy­
stWa Popierania Budo'wv Publicznych Szliół Pow­
szechnych uzysl<al na budolNę Szkól 172 tysiące 
złotych. Suma ta łącznie z wysllleami poszczegól­
nych gmin i pracą ofiarną społeczeństwa Dozwoliła 
Wznieść W powe.::ie w 05tatnich latach I<illcanaście 
ol<azalych budynków sZkolnvch, odd3ć do użytl<u 
dużych i słonecznych 68 sal i rozporząć budowę 
w 11 innych miejsco woś,..:iach, ażeby za rok wydat­
nie zmniejszyć ową CZArną pl amę w dziedz.inie bu· 
downictwa Sz!<ól PO';lJszechnych w naszym pOWiecie. 

W III "Ty!<odniu Szl<oly P0wszechnej" musi­
my szczególniejszą oflarnoś;:ią zadokumentować 
prawdę, że dzieci mają najWięcej szczerze życzli­
wych vrzyia·'iól. Poparcie al{rji Towarzystwa Bu­
dowy Publ!cznych Sz!<ól Powszechnych to jedyna 
odpowiedż: jaką możemy znal.:'źć w swojej duszy 
niewypowiedziane Dytanie tych d3ieci, I<tórych nie­
ublagana rzeczyw stość zmusza do pobierania nau­
Iii W nieodpowiednich warunkach. 

F". NiedZIelski. 

Praca PolsKa na morzu 
obejmuje już cały świat. 
Przez tyle lat niedocenialiśmy znaczenia morza 

la mocarst\.\owości Polsl<i, nie rozumieliśmy, że 
bez morza, bez idei mors\<iej W narodzie nie może 
być potęgi. Totez, l<iedy odzys!<al ślI1Y dostęp do 
morza, z calą energią i z calym entuzjazmem zab. 
ral i śmy się do pracy, by możlIWie prędko odrobić 
zaległości, by ollazflć, źe Polacy rozumieją i Iw­
chaJą swe morze. 

NIC dziwnego, że w tych wa.runllach plóbą 
elispansji byt roI< b'eżący. Zarówno sezon wyciecz· 
Iw wy, jak i powodzenie regularnych rejsów na tra­
sie pólnocno·amerylcAń5!{iej przeszly wszelkie ocze· 
kiwaoiCl, co W połączeniu z faldem otwarcia nowej 
llnii na szlaku południowo-ameryl<ań:il{lm oraz wzmo· 
żonym ruchem na linii palestyń51<iej - shvarza po­
!<ażny iuż dorobek I pomimo, że nie posiadamy 
jeszcze cyfr ostatecznych, z całą już pewnoŚ;:ią 
stwierdzić możemy, Że te~oroczf1y bilans nasz na 
morzu jest niezwyl<le dodatni. 

Bardzo korzystnie przedstaWia Się rozbudowa 
i ro"zwój naszych linii pasażersl<ich na szla!<u pół­
nocno· atlantyckim dz i ęki uru.:homieniu dwóch luk­
susowych motorowcóW i zdobyciu klientel! obcej, 
glównie sl(andynaw~l{iej. Z'ł osiem pierwszych rni~· 
sięcy r. b. "P'lsudslii" i dopiero w maju urucho­
miony "Batory", odbyły łącznie 12 podróży oluęż­
nych, przewożąc 10412 pasażerów. W ciągu pod­
róży tych statld nasze przebyty trasę równającą się 
170.092 kilometrom i zaWinęły do 60 portów. Poza 
tym m-s "Piłsudsl{\" odbył dwie wycieczl\j na wo· 
dach amery!<ańsl<ich, a mianoWicie na Kubę i na 
wyspy Bahama oraz Jamajkę, dol<ąd przeWiózł 954 
pasażerów. 
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Kursujące na linii Palestyńsl<iej dl.<"Fl polskie 
stat!<i s-s "Polonia" i s·s "KOŚC1UszliU" odbyły w 
ciągu pierwszych ośmiu miesIęcy r. b. 15 ol<rężnych 
podróży, przebywając 108.586 Idlometrów. Prze­
wiozły one w tym czasie 16.470 pasaterów. 

Uruchomiona w Iwńcu lute~o r. b. nowa linia 
Południowo ·Amerykańska z Gdy'ni do portów Vic­
toria, Rio de Janeiro, Santo::, MonteVideo i Buenos 
Aires jest najdluższym normalnym polskim szlal{iem 
pasażerskim. Na trasie tej I<ursuje dotąd jeden 
statek "Pułasl<i". Do dnia l.go września "Pułaski" 
odbył trzy podróże oluężne, przewożąc łącznie w 
obydwie stronv 2.743 pasażerów. 

Powodzenie, jakim cieszą się polsl<ie statki 
motorowe już w pierwszym rolw ich cl<sploata~ji 
nie tylko wśród Polaków, ale i wśród cudzoziem­
ców, Idórzy przyzwyczajeni są do L.naCzf\lejszego 
od nas' komfortu i nie posiadają w stosu nIw do 
naszych statków tego sentymentu, jalci tlcwi w nas 
do wszystl<ie~o co polsloe, - ŚWiadczy najle?iej o 
jakości i sprawności nas7ych motorowców. 

Wspomnieć \\'r~szcie nale2y o pracy I,illcudzie­
sięciu już re~ularnych llOii morsl<ieh pod polsl<ą 
banderą obok Linii Gdynia Ameryka, wspomnieć 
najeży, że Gdynia uzyska/a już bezpośrednią komu· 
nil<ację z porlami Dalek iego Wschodu,-aby stwier· 
dzić, że oraca pOJSIHI na morzu poczęła obejmo\.vać 
cały świat Na tym szlal<u nIe wolno spoczywać, 
ni zwalniać tempa. 

Do odleglych egzotycznych portów zaWijają 
statl\i, pod polską plyrące banderą, wlolące setki 
podróżnych. A wraz z nimi ble~nle. a raczej pty. 
nie W ~wiat Wieść o Polsce. Dopiero wszędzie tam 
~dzie dotąd tal{ mało Wiedzą jeszcze o nas... I do­
wiaduje SIę świat z dumnego łopotania bla/o-czer­
wonej bandery, z przeciąg/ego rylcu syrer, z ma­
sywnego ry.suIII{u kominów - że Polslia jest wolna, 
potężne, że daje znać o sobie. I jeszcze-że jest 
na szerokich morzach i ŻP. rozumie, IŻ bez potęgi 
mors\{iej-nie mf\ prawdziwei pott:;gt P, ństwa. 

ZbIórka na fundusz 
OBROny nARODOWEJ. 

Obywatelski M ejslfi Komitet Zbiórld na Fun­
dusz Obrony Narodowej postewowił za plzyldadem 
lolcalnych Komitetów I.V szeregu miast polskich-od 
wolać 5ię do (,flarności spoleczeństwa i pocią~nąć 
do ŚWladcZf:ń na cele d('zbrojenl8 wszyst!ue orgalll' 
zacje zav.{Jdo~e (.faz wolne z8\.l.'od)', zrzeszone i 
niezrzeszone w zWiązl<ach i stowarzyszeniach za\\lod­
o\\lych. 

W tym celu Kom;tet rozesłal n8 ręce przewo· 
dt1iczą\ yeh poszczególnych organizacji listy zbióriw· 
we wraz z ~orącym apt lem o pr Leprwadzenie zbiór­
Id pov. szechnel według l1orm, ustalonych przez 
W/adz..:! cenlr'llne k"żdf'~o zueszenia 

W ZWiązlw tym z Miejsld Komit~t Zbiórki na F. 
O. N. wzywa wszystl<ich obywateli do opodall<owa­
nia się na cele obrony narodowe;. Sldadl<i na F. O. N. 
nie mogą być zdawl<ami oflarBmi. Datek, 1<lóry 
spowoduje istotny uszczerbek w budźe::ie obywatela 
Śv. iadcz) ć będZie o jt go uświadomiemu i poczuciu 
ofiarnoścI obywatelskIej. 

Komitet ma nieplonną nadZieję, że mieszkańcy 
Łowicza, znani ze swej ofiarności na cele publiczne 
i państwowe, dowiodą i tym razem niezbicie, że 
dobro powszechne leży im przedewszystlciem na 
sercu i. że dla sprawy obrony narodowej gotowi są 
ponieść najwyższe ofiary materjalne. 

Mzejski Komztet Zbtórkt na F. O. N. 
ŁoWicz, dnia 30 wrześnIa 1936 r. 

Złói grosz na budoCllę SZKÓł! 

Do broni! 
Do broni! 

- Winuo być hasłem nas ", szystktch, 
- U znno być hasłem młodzieży, 
która ma przejść przeszkolenie w wzeku przed-

poborowym! . 
Obecna ponl powal<acyjna najlepiej na to się 

nadaje. 
To też wszystkie Podlwmitety gminne Przy­

sposobienia Wojsl<owego Winny corychlej rozpo­
cząć prace, by przygotować rejestrację m!odzieży 
ćWiczącej się, boiska, strLelnice i ŚWietlice, gdzie 
odbyv.:a/o się wychowanie obywatelsi<ie. 

Zaczątel< tej pracy zostal już dO!: (. []rlI1Y: W 
dniu 18 b. m. Komendant Obwodowy P. v... p. ka­
pitan Schul wraz i Komend. P, ZJtJ. Strz. P. Cej. 
merem przy udZiale wicestarosly p. Slymańskiego 
przeprowadzili Wizytację Podl<omitetów w gm, Dąb­
kowice, DomaniewIce, Lubianl,ów i Łyszlwwice. 
~dzie na zebraniach omówIono program prac, 

Na posiedzenie w Domaniewicach przybył 
również p. stlfosta Stasze wski, by zapoznać się 
z pra('ami i dodać cz/onlwm WicHY we \\łasne sily. 

Trzeba stwierdziĆ, że prace te wróżą dobry 
dorobel{, znajdując zrozumienie wszędzie. przy tern 
niejednokrotnie zapal, jak w Domaniewicach, gdzie 
członkowie gotowi są przelamflć wszystkie zapory 
(gminfl ta dwul<rotnle uchwaliła Obywatel,;two Ho­
norowe dla Twórcy i Opiekuna Prz. Woj51c iWych. 
Flz. Marszałka Ptlsudsl<ieg3.) W Lubianlwwie orga& 
nizacja postaWiona jest wzorowo, a prezes Czar­
kJwsl{; żywo udziela się młodzieży, w tyszłwWi. 
cach przykładem śJtJieci ŚWietlica Z Al. Strz. z czego 
Zarząd je~t zupelnie dumny. 

Do pracy więc, bo wtedy będzie dobrze, kiedy 
w zdrowym ciele zagości zdrowy duch polsi<! 

Nasz pow rót 
, 

z manewru • 
Od jednego 'l. tołnierzy otrzyma­

liśmy ponitszy artykuł, który 'l. pewne­
mi skreśleniami z powodu braku miej­
sca drukujemy. 

"Pięknej, kochającej Boga z' Ojczyznę !udnoścz' 
ziemi łowzckteJ" 

Ton trąbie; oznajmiającej zHlwńczell;e ćwiczeń 
letnich zastal nas W ol<olica ch Strykowa. 

Wl<rótce potem defiladcl przed Dowódcą Dy­
WiZJi była sprawdzianelll sprężystoś i żołnlersl<tej 
i ostatecznym zal<ończenierr' ćwiczeń. Pułk nasz 
ruszył do odległego o 40 lem. ŁOWIcza - miejsca 
sta/e~o postoju. 

P0 drodLe naszęgo marszu mijając WIększe 
lub mnieJsze osiedla byliśmy wszędzie witani o!frzyl,a­
mi "Niech żyje nasz pułl, le. -Niech żyje wojsiw"! 
i rzucaniem kwiecia pod stopy nasze. Robotnicy 
pracujący przy budOWie szosy samorzutnie wvbudo­
wali bramę triumf11ną z nap:sem "Witamy", oraz 
witali nas oluzyl<ami "Niech żyje wojsiw" - "Niech 
żyje nasz pulk"! 

W szlwłach Wiejskich w czasie naszego prze­
marszu przerywano naukę, by dziatwa mogła ujrzeć 
Widomy znal< potęgi i chlubę Polski-II Wojsko". To 
też i dzieciarnia pobierająca naul<ę o Polsce, o woj­
sim idąca dopiero co w życie wiwatowa/a na naszą 
cześć, mając radość na rumianych pol.czkach i łzy 
radości w oczach. 

Nasze etapy pOWitania: Stryków, Glowno 
iDomaniewice dy/y wybuchem radości i sympatji 
dla wojska, były ślubem witanych i witających: nie 
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ustać w pracy dla wspólnego celu-Polski Potężnej. 
Największa dopiero uroczystość pOWitania pullw 

miała się odbyć w ŁoWiczu. W dalszym ciągu pod. 
niesieni na duchu, śpieszyliśmy myślami naprzód, 
by ujrzeć wkrótce swe rodziny, twarze przyjaciół 
j znajomych . 

Do oiuasy uroczystości dnia i przyroda nie 
'Posl<ąpiła swego uroku. W pjęl<n~ jesienne popo­
łudn le-zdala zapatrzeni w wysmullle wieżyce "Ko· 
lle~jat,,"-szliśmy naprzeciw pOwitania .... 

PrzyWitilnie było ddrd7.0 m i ł e. Wiedzą o nim 
czytelnicy "Życia Gromadzidego" . Łowicz stwier-
dzi/ swą łączność z wojsl{iem chorągwiami, I<wiata­
mi, bramani tril1mfcilnymi, obecnoścą liczną, oluzy­
karni, wiwatami:. . 

Powitanie to, na żołnierzac h służby czynne), 
oraz lIa rezt:rwistach odb)'wająch w tym czasie ćwi­
czenia relerwy spraw , ło bardzo wiell<ie i dodatnie 
wraże nie. W imieniu pOMa calących żolnierzy­
składam podziękowan , e tym wszystl{im, ktorzy w 
pOWitaniach wzięli udział. 

"Wuka". 

Raid dookoła Polski rowerem. 
(Ct'ąg dalszy). 

W Bezmiechowej, Ustjanowej zetknąłem się 
bliźej z szybownictwem, W tymźe czasie odbywały 
się zawody luajowe i tu miałem możność w Ust jan· 
owej zapoznać się z tą s;!ałęz i fl sportu. Oddział Z. S. 
w Ustrzykach Dolnych pos iada liczny: dwie świtlice , 
siedem włagnych szybowców i lotnisl<o. Ministerstwo 
Komunil<acji otacza specjalną opiekę pierw<:'zy od· 
dział szybownictwa w Ustrzyka :h Dolnych, udzielaj­
ąc subwencyj na rozwój, tak wa źnej dla Państwa 
komórki szybowcowej. Podciąga m przez Sambor do 
Drohobycza znanes:!o z ropy. Tu fest system prze­
rólJczy zwanv \uakingiem, polegający i opierający 
się na przemianie olejów w benzynę przy wysokiej 
temperaturze, to nowoczesne urządun ie do przeró­
bki olejów na benzyny jest w raflnerjach To",,'. "Gali· 
cja" w Drohonyczu. Zaczvna deszcz padać, jednak 
przebywam trasę ponad 50 km. do Stryja nad rzeką 
Stry j. Bi~szczady, l<óry ciągnące się na wschód do 
rzeki Świecy, pOSiadają mnóstv}o dolin rzecznych 
gdzie Jest dużo letnisic. Wsie odznaczają s i ę malo­
wnirzością; spotyl<amy strome, słom iane da chy z 
gałeryiką od frontu. Sam Stryj stoi na poziomie ~o· 
nad 500 m. nad doziom morza. W Karpatach strYJs, 
kich są zdroje słonogorzl<ie i słynne źródła Bonifa­
ce~!O, pOSiadające jedną z nfljsilnieiszvch w Europie 
solanel, o stęźp.niu 32 % B. Kuracjus ze ze Stryja 
Wyjeżdżają do Morsztyna, wyciecz -owicze do slyn­
llych s!<al w Bubnisl..:zach obol{ Belechowa. ~toki 
Bieszczad dochodza do 1300 mtr. i wyźej nad po­
ziom morza; są m~ll)wnicze, pokryte lasHmi, nato. 
miast SlCZyty noszą nazwy "$lrechotów" od zwałów 
ru(.homvch głazów. Jestem w D aszawle gdZie ŚWiat­
ło gazowe znajduje się w k:Jźdej chałupip. F olidor 
rusiński przebija w fartuszka ch zwanych "zapas l<a ", 
suto wyszywanych ronotą krzyźylwwą, bardzo miste­
rną, żmudną a t~l{ ~lęstą, źe wprost trudno odróżnić 
na pierwszy rzut o:<a, czy to nie jest przypadkowo 
haftowana praca. Po oglądnię ciu tal< kości o ła jalw­
teź cerl{wi greciw·katoli ckiej jadę przez Wierczany, 
Żurawno, Starą Wieś, T cmaszowce, Siwkę Wojnlło­
wsl<ą do H alicza nad Dniestrem, niegdyś stolica 
udzielonel<o Ks ' ~sta rusl<iego, dziś nieWielka powie­
działbvm mała mieś c ina. Od Halicza pochodzi naz­
wa "Gal ;cja" utworzona przez Austriaków po rozbio­
rach Polsl{i. Most na Dniestrze 308 m długości. Tu 
jednak Dniestr płynie juź 2. jednej . strony w jarze, 
ruiny Zamku świadczą o godności niegdyś potężnego 
grodu Wreszcie 6-go lipca dalej tym gOŚCińcem do· 
jeźdżam. do Zawa/owa pow. podhajeckiego, starej 
osady, znanej jUź w XV· W. jalw własnść Buczackich 
tu są na zboczu jaru, ruiny zamku zbudowanego z 

początkiem XVII w. przez Mal<owieckich. W 1675 r. 
zamel< zniszczył Ibrahim Pasza Dopiero Stanisław 
Jabłonowski odnowił zamel<, który był ważną pod· 
stawą do działań wojennych przeciw Turkom. Do 
wojny europe jsl{iPj zamel, ząmieszkaly, biblioteka, 
mo c pamiątel{ zgromadził A leksander Raczyński. 
Lecz 1915 r. była tam linja bojowa, zamek zniszczo­
no, zrabowa no, W dodatku wOjsl<a rosyjsl<ie cofając 
się-podpaliły I w ten sposób ostatecznie doprowadziły 
czcigodny zabytek do ruiny. 

'Po ZWiedzeniu Podhajec mających s\\loiste zabyt­
I,i jadę boczną dro~ą do Wiśniowczyka. Z da tVne~o 
Zał11l<u ani śll'ldu. zachowal się tylko stary dwór, w 
Iwściele z XIX w. są dwa cudowne obrazy. Na 
wschód jadę przez Zarwanicę, znane miejsce odp JS­
towe nad Stry pą, tu w cerkwi zbudowanel w 1754 r. 
Jest cudowny obraz Mat ld Boskiej. Juź od Zawałowa 
spotykałem ~rllpki pielgrzymów, l<lórzy śpiewając 
idą dziesiątki l<ilometrów pieszo do Zarwanicy, do 
miejsca cudownego. Odpust trwa sześć tygodni. 
Kompanje śpieWają pieśni bardzo melodyjne-na 
przedzie chorą~iew cerkiewna la I<tórą idzie młodzieź 
rusińsl<a, poczem postępuje ksiądz greclw·katolicki. 

Przyglądając się, zwróciłem uwa~ę na żyw­
ność pielgrzymów: bochen chleba razowe~o, w bu­
telce miód, le j ą go na chleb, bądź też ukroi duży 
plaster sloniny, l<tóra ma ze dwa, trzy lata, boć 
tal<a dopiero jest dobrą, albo pierogi z sera i kar­
tofli, bądźteż l I<aszy hreczannei i sera również. 
Pierogi są bardzo duże. jedzą, maczając je w gę' 
stej śmietaniE', Ruszam dalej. Wjeżdżając ' na teren, 
właściwego t'odola, t.;. na bezleśną równinę. tak 
zw. step Pantalicha, położony na równinie między 
jarami rzel{ Seretu i Strypy. W ostatnim Ć wi erć­
wielw przed wOjną światową step ten został w prze­
ważnej części osuszony i tylko w !1iektórych okoli­
cach Pantalichy znajduią się przestrzenne łąki j 

pomniejsze moczary. Przeje7.dzam przez Brykilę 
Starą i Nową. Step PantalichCl posiada wiele cha· 
rakterystycznych roślin i ptactwa wodnego, dzięki 
czemu zasługuje na zwiedzenie przez turystów, 
zwłaszcza intert'sują c ych S I ę florą wz~lędnip. fauną, 
pos i adającą cechy stepowe. Jech"lłem nrzez step 
przeszło dwie godziny. Nfl za ch ód od Tremb o\J. li 
4 km. przejeżdżam przez Zaścinocze, Wiosl<ę, gdzie 
jest slynny I<amleniotom trembowelsl<i, Kawienio­
ł 0m produkuje twardą piaslwwiec clerwony, uży­
wany do chodników, kostel< brukowych, ~robowców 
i 1. p. WJeżd3am dnia 6 lipca o god4. 18 do Trem. 
bowl'. Położenie miasta nadzwyczaj malownicze, 
w pięlwym jarze rzeki Gnleznv. Trembowla jest 
jednym z najstarszych grodów Podola, bo juź w Xl 
w. byla stolicą udzielne>lo księstwa. Ruiny lamlm 
połoźone na zachód od miasta, sl!ąd rostacza się 
przepiękny widok lIa miasto i O l!oltcę. Do ruin 
prowadzi dobra ścieżka serpentynowa. Początl<i 
zamlw sięgają czasów Kawnierza Wielkiego. Pod­
dany w rolw 1672 Turlwm, a następnie przez nich 
opuszr.zony, był W rolw 1275 terenem bohaterskich 
czynów Jan a Samuela Chrzanowskiego i je~o żony 
Zofji , Idórej pomnil< stoi dz Ś u sŁÓp ruin. Jest-tu 
l<lasztor i kOŚCiół renensansowv Karmelitów, zbu­
dowany w pierwszej polOWie XVlI wie Iw, otoczony 
murem z obronnemi basztami. W Iwściele znajdują 
s i ę stare obrazy i tablice pamiątlwwe odsieczy Wied­
nia. Wspomnę jeszcze o murach obwodowych 
zamlw; zbudowane z kamien ia łamanego zachowały 
się w doinej czEtści wraz z basztami. Był to pię­
cioboi< z Wielkim owalnym rondlem. Następnie jw· 
ściól rzymsko-I<atolicl<j parafjalny w Trembowli, wy. 
budowal1Y w rolm 1927 wedle projektu prof. Adolfa 
Szyszl<i- Bogusza, stylu bazyliki starochrześcijańskiej. 
Również iest tu stara cerkiew św. Miłwlaja z XVI 
wieku, która byla pierwotnie miejscem obronnem, 
sklepienie gwiazdowe z żebrami wskazuje $!otycl{ie 
pochodzenie. 

(c. d. n.) 
AdoJf Tenus 

Kompanijny ZWiązku Strzeleckiego. 
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Komunikat Warszawskiej Izby Rolniczej 
w sprawie nadzoru nad hodowlą bydła. 

W zWiązku z projE I<tem wprowadzenia ustawy 
o nadzorze nad h odowlą bydla w crllym powieci e, 
WClrsza\VS\<a lzda Rolnicza przesyła sprawozdanie 

. o N o . c . "O N o o o t'l en 

z orjentacyjnego przeglądu buhajów W powiecie 
lowicl,im, odbytego w dniach od l I 5 września r. b. 

Uznano t'l 
(l) ;'" .o ._en 

(l) 
::It'lt'l 

G M I N A ... N "'O 3 N ..':I:: c._ Stan buhajów ('> .... D..-o (l) o mniejszej I większej o t'l s::: 
'Ot o o ctl .- .... "'O(l) 

N s::: CI .~ Z o. własna własna o... CC"'Ou -
ŁYSllwwke . 120 110 10 

DomanieWice . 48 45 3 

Jeziorlw . 150 148 2 

Kiernozia 100 95 5 

Bielawy l 11 90 21 

Bąków , 163 50 113 

Luvianków . 150 J20 50 

BolimóW . 100 100 -
Nieborów 96 83 13 

Dąblwwice 70 70 -

Kompina . 70 50 20 

Razem 1178 961 217 

Lustracja wyl{azala, że podrasowanie buhajów' 
ogólnie biorąr, jest na tyle wystarczające, iż W. l. R' 
da wniosek przychylny w svrawie wprowadzenia 
ustawy o nadzorze nad hodo:-xlą bydł'!. 

Najsłabsze gminy pod względem podrasowania 
i wyrośnięcia są: Nieborów i ł,yszl<owice. Najlep­
szy materjał hodowlany w postaci buhajów posia­
dają gminy: Kompina i Bąliów, co jest wynikiem 
organizowania przez O. T. O. i K. R. Iwnkursowe­
go wychowu byczków w tych ~minach. 

W. I. R. zaleca, by funduszf, przeznaczone 
na popieranie hodowli (budżet OTO i KR - kona 
kursy wychowu byczl(ów) użyte były przedewszyst· 
kiem na zorganizowanie konkursowego wychowu 
w ~minach posiadających najlepsze pogłowie (za -

Wiadomości Polityezne. 
Wybory w Łodzi. 

W niedzielę dn a '2.7 wrześuia w Łodzi odbyły 
się wybory rio rady miej ;kiei. Z~ Wl~lędu,' riź Łódź 
jest drugim co do wiell<ości miastem w Polsce, 
wybory te wzbudziły dużl'! zainteresowanie wśród 
społeczeństwa, 

Najwięl<szą il o ść głosów uz)'sl<ali socjaliści, 
czyli P. P, S., bo 34 mandaty. Po socjalistach 
skolei największą ilość mandatów zdobyli narodow­
cy, czyli Stronnictwo Narodowe-27 mandatów. 
Pozostałych 11 mandJtów dostały u~rUDowanla ży· 
dowskle. CharAI<terystycznem jest, że li5:ta sldad " • 
jąca się z grupy prorządowej, oraz Chadecji i 
N. P. R, które to stronnictwa wystąpily wspólnie­
nie zdobyla żadnego mandatu. Rozgry...vlia była 
prawie że wylącznie między socjalislam i i naro· 
dawcami, Ugrupowanid środkowe, stojące między 
lewicą a praWicą całkOWicie przepadły. 

Dewaluacja franka, 
W zeszłym tygodniu rząd francuski wydał de· 

kret, obniżający wartość swojej waluty mniej Więcej 

43 1 45 2 słaby 

16 - 20 4 średni 

53 1 55 1 lepszy niż średni 

21 l 26 3 średni 

34 7 40 - lepszy niż średni 

24 1 56 51 bardzo dobry 

35 5 35 - lepsz} niż średni 

26 2 26 - średni 

24 - 24 - slaby 

30 - 41 11 średni 

16 - 31 15 bardzo dobry 

322 18 399 68 
ł 

wy/ączeniem gmin Bąków i Kompina). Jednocze­
śni W. l. R. prosi o spowodowanie wstawienia sum 
do 400 z/. w przyszłych budżetach gminnych na 
kupno byczków do l{Qnkursowe~o wychowu. 

Przy sposobności W. I. R. zwraca uwagę na 
nadmierną ilość buhajów hodowanych przez drob· 
nych rolników, czym stwarza s i ę konkurencję dla 
buhajów wychowywanych w lconkursach. 

Mając powyższe na uwadze, Warszawska Izba 
Rolnicza prosi o spopularyzowanie masowej kastracji 
metodą bezkrwawą (przedewszystl<iem w ~minach 
Bąl<ów i Kompina), co bez wątpienia przyczyni się 
do poprawy hodowli. 

Dyrektor 
(-) lnź. St. Sieroszewski. 

o 30%. Obniżenie wartości franl<a dokonane zo­
stało na skutek porozumienia się między rządami 
Siewów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii z jednej 
strony. fi rządem Francji z drugiej. W ten sposób 
trzy naj potężniejsze f inansowo państwa, l<tórych pie­
niądze były głównymi walutdmi na rynkach ŚWiato­
wych, oraz główne ł<raje wierzycielsl(ie, "bankierzy 
świata"-jak się powsze(hnie mówi, zawarły między 
sobą porozumienie gospodarcze, które umożliwi im 
współpracę między sobą, oraz złagodzi istniejącą 
rywalizację gospodarq:ą na arenie świata. 

Jak wiadomo, dolar ameryl{ański i funt szter­
lingów angielsl{l( h zostalyw pewnym stopniu zdewaluo­
wane przed kilim laty. Umożliwiło to Stanom Zjed. 
noczonym i Wielkiej Brytanji spotęgowaną współ. 
pracę gospodarczą z innemi państwami, oraz pobu­
dzenie ruchu 'inwestycyjnego i zmniejszenie bezro­
bocia. Obecnie do wyżej wymienionych krajów do­
łącza się Francja. 

Kraje-mające waluty uzależnione od franka 
francusł<iego, jal< Bel~ja i Szwajcaria-poszły w ślad 
za Francją. Inne państwa, nieco fIlniej uzależnione 
od Francji, lecz mające wewnętrzne trudności go­
spodilrcze-z~stana\\'iaią się, co zrobić. 
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Rząd polsl<i wszedł-j1:lk wiadomo na inną dro· 
gę uzdraWiania stosunl,ów gospodarczych W kraju. 
Wprowadził tak zw. o~raniczenia dewizowe i inne 
środl{i, zmierzające do wstrzymania wywozu pienię­
dzy zagranicę, przy jednoczesnym utrzymaniu po­
ziomu złotego polsl<ie~o. Jek donoszą dzienniki, 
złoty polsl,i jest bardzo nieznacznie uzależniony od 
franka i żadna przymusowa sytuacja obniżenia ".'ar­
tości pieniądza (lak W SzWajcarii i Belgii) Polsce 
nie grozi. 

Z Hiszpanji. 

Mordercza wojna domowa trwa. Wall<i obec-
ne o Madryt zdecydują zwycięstwo na jedną, lub 
drugą stronę, co się praWdopodobnie niedługo 01< aże 

W wojsim i władzach rządu madryckiego ugrun­
towywują się coraz bardziej wpływy czysto Iwmun i­
styczne, co wśród spokojniejszej łudności niezawsze 
działa dodatnio. 

Sądząc z postępów walk, należy sądzić, że 
W większości wypadków przewaga jest po stronie 
powstańców szczególn ie w oł<olicach Madrytu, pod 
l<lóry wojsl<a powstańców posuwają się stopniowo 
naprzód. . 

Ostatnie Iwmunil<aty donoszą, że wojska pow· 
stańców wkroczyły do Toledo, oswobodziły broniony 
przez l<adetów All<azar, oraz-że wojska rządowe 
odstąpiły ob oblegania Kordoby. Komunikaty wojsk 
rządo\Nych podają natomiast, iż na innych frontach 
milicja rządowa posuwa się naprzód. Rezultat woj· 
ny domowei jest te;), że wślad za dążeniem do 
niepodlegl o ści Katalonii, druga prOWincja, zamiesz' 
l<ala przez Basl<ów ogłasza się niepodległą repub­
Iil<ą. Rząd hiszpańsl<i wniósl projel<ty do parla­
mentu, oglaszalące za jednostki autonomiczne łuaje 
Katalończyków i Basl<ów. 

Atak delegata sowietów. 

Na posiedzeniu Rady Ligi Narodów przedsta­
wiciel SOWietów Litwinow wystąpił z ostrym ata­
kiem przeciwlw Niemcom. Atal< ten zrob i ł duże 
wrażenie na ~erenie Ligi i iest dalszym ciągiem 
pogłębiania Się różnic między sowiecłlą Rosją. a 
hitlerowskie mi Niemcami, i jal<by odpOWiedzią na 
przem6wienienie Hitlera na wielkim kongresie hit· 
lerowców w Norymberdze. 

Spra wozdanie 
Sekcji Odzieżowej Towarzystwa Opie­
ki nad Dziećmi i Młodzieżą w Łowiczu 
z akcji pomocy dzieciom w ol{resie od 

1 września do 31 grudnia 1935 roku. 

W miesiącu wrze~niu Sekcja przeprowadziła 
zbiórkę odzieży, bielizny i obuwia oraz oflCH plenię· 
żnych na l!Upno ciepłych ubrań dla najbiedniejszych 
dzieci w Wielm szkolnym. Uzyslwno ze zbiórki 
~otówl<ą 212 zl. 50 ?!r., ze sprzedaży przedmIOtóW nie · 
nadających się do użyll,u zl. 7 gr. 77, razem 220 zt. 
20 ?!r. Pozatym Burmistrz miasta Łowicza p. Myśliwiec 
Jan ofiarował ną ten cel5CO zl'z funduszów miEjskich 
Zebralle rzeczy zostały oczyszczone. wględnie wypra­
ne, zreperowane i przerobione. Tą drogą otrzymano 
płaszczów 35 ubrań dla chłopców 14, spodni l. 
sul<ienel< 28, bielizny sztuk 72, swetrów 8, szald<ów 
ciepłych 7, obUWiH 9. 

Za uzyskane ze zbiórl<i i otrzymane z Magistr· 
atu pieniądze kupiono lub zrobiono z nowego 
materjału płaszczów-39, ubrań dla chłopców-32, 
spodni 1, swetrów 2, szalil<ów ciepłych 12, bielizny 
sztuk 50 i obUWia par 37. Część pieniędzy zuźyto 
na przerabianie starych ubrań i reperację starych 
butów. 

Po zakończeniu zbiórki, na podstaWie list za· 
potrzebowań nadesł13nych przez pp. Kierowników 

szkół powszechnych Nr. 1, 2 i 3 wraz z uwagami 
jakich rzeczy potizebują najbiedniejsze dzieci szkol~ 
ne, bielizna, odzież i buty, po zdjęciu miary, zostały 
uszyte, wz~lędnie przystosowane. RazE>m rozdano: 
płaszczów 74, ubrali dla chłopców 46, spodni 2, 
sul<ienel< 28, s\1)etrów 20, szalil<ów ciepłych 19 
obuWicł par 66 ' 

Rozdawni ctwo odzieży i bieli2'ny odbyło się 
w począt lw I-istopadil, obuwia _. W listopadzie i 
grudniu. 

Pewną ilość bielizny, ubrań i beretów o ma­
łych rozmiarach oddano dla dzieci przedszkola i dla 
dzieci pogorzelców. 

O~ólem obdarzono odlieżą lub obuwiem 220 
dzieci rodziców bezrobotnych i sieroty. 

Zarząd Towarzystwa sldada serdeczne podzięko· 
wanie p. Burmistrzowi J. MyśliWCOWi la wydatną po­
moc pieniężną, wszystkim ludziom dobrej woli za ofia­
ry w naturze lub w pieniądzach, SS. Niepo!<alanlwm, 
a osobliWie S. Przełożonej za bezinteresowne zre­
perowanie bielizny, or::Jz Paniom, które przyjęły 
udział w kweście. w segregowaniu i przystosowaniu 
odzieży do wzrostu dzieci, a mianowicie: pp. My­
śliwcowej, Kazancewowej, Hamasiewiczowej, Doliń­
sl<iej, Omięcl<iej, Płoszyńsklej, Peretowej, Adam­
cz~l{Qwej, Leszczyńsk i ej, Marcinl<owskiei, Pejczo­
wel, Kreczmańsl<iej, Siedl€ckiej, Szyszl<owiczównie, 
Dernalowiczowej za ofiarną pracę, a W szcze5l.ólno· 
ści p. J. DrogoszeWs!<ie;, Przewodn\czącej Sekcji, 
za planowe przeprowadlenie akcji pomocy dzie­
ciom, wymagającej wiel~ uwagi i żmudnych, dlu­
gotrwałych wys'l l<ów. 

Zarząd T wa apteki nad 
dziećmi z mtodzteżą. 

KRONIKA. 
Tydzień Szkoły Powszechnej W związku z 

I11·m. Tygodniem dnia 4 b. m. odbędzie się pochód 
manifestacyjny młodzieży szlwlnf'1 i organizacji mie­
jscowych. lb ió rł<a o godzlIlie 10 ej. rano na rynku 
Kościuszl<i. Nabożeń..stwo szl<ollle odpraWione będzie 
o ~odzinie 9 ran o 

Wystawa obrazów. W niedziele dn. 4 pażdzierni­
l<a r, b. W m8/ej sal! Domu Ludowego będzie otwar­
ta Wystawa Obr1lzów p. n. "Poznaj piękno Łowiczn" 
Wystawa potrwa do soboty 10 b. m. ""łącznie. 

Z Obwodowej Komendy P. W. 10 p. p. Dnia 
4 paźdllernlł<C! 1936 r. odbęd/.ie się I<urs skoszaro­
wany na zakończenie i ponOWienie III st. P. W. 

Wszyscy junacy, którzy podlegają przeszkoleniu 
winlIi się S(~WIĆ W dn·u 4 oaździerlllka 1936 r. godz. 
8 rano W O 'w. ({omdzie P. vV . \lJ ŁOWICZU Al. Sien· 
l<ielAiicza 44 

Monograficzny numer "Ziemi". W lWiązl<u 
Z 800 lecipm Lowicza polsł(le Towarzystwo Krajoz­
nawcze \lJ Warszawie wydało specjalny ilustrowany 
nUmer miesięcznll<a l<rajoznawcze~o "Ziemia" poś­
więcony Łowiczowi. W miesięczniku tym między 
innvrni zamieszczone zostaly artykuly: T. Gumińsi<ie­
go- "Herb Łowicza" Dr. M. MaluszvńskieQo" Roz­
wój terytorjalny Księstwa ŁOWickiego" J. Chyczews­
kiego "Przeszłość liulturalno· artystyczna dawnego 
Łowicza" i t. p. Numer monograficzny "Ziemi" O 
LoWiczu i I<sięstwie ŁOWickim jest niezbędny i nie­
odzowny dla 1<C!żdego interesującego się osobliwym I 
pięl<nym regjonem ŁOWicl<im nabyć go moźna w 
l<iosllU turystycznym- ZWiązl<u Popierania Turystyki 
Ziemi ŁOWickiej przy ul. «ynel{ Kościuszl<i róg lł·go 
Listopada. 

Dziennikarz niemiecki w Łowiczu. W dniu 
19 i 20 września r. b. w Łowiczu był korespondent 
12 pism niemieckich p. Dr. Kurt Welkisch. Redal,- -­
tor Dr. Well<isch po zwiedzeniu zabytl,ów i osobli­
wości naszego miasta, ZWiedził Szlwłę Rolniczą i 
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Zlal<ów Kościelny Dziennikarza niemiecl<iego bardzo 
interesowa/y sprawy rolnicze oraz etno~rafja, Dr 
We!:<ischoWi szczegółowych danych o rolnictWie w 
naszym powiecie udzielili p. p. Kazimierowicz, Poli 
tOWi cz i prof. Adamczai{ 

Cudzoziemcy i P. Ą, T, na jarmarku mateu­
szowslUm Na jarmar\iu mateuszowslum między tu­
rysta mi , w: ęcej ntŻ w rol,u zesz/yw, spotyl<ało się 
turystó w francuzów. Turyści cudzoziemcy głównie 'inte­
reso\val i się wyrobami przemvsłu lu dOlNego i poczy­
nilI róźne drobre zakupy P. A, T. przysłała na 
jarmafl( operatorów firnowych. I<tórzy porobili od· 
powiednie zdjęcia. 

Kurs Koszykarstwa. ZINiązek Pracy Obywatelsl<iej 
Kobiet w Ł ')wiclU pra~nąc przyjść z pomocą miodzie­
ży męski e " pOiitanowił ot worzyć l{Urs koszy\{arstwa, 
I,tóry na terenie powiatu łowickie!{o dotychczas nie 
mial zast oso wania. Posiadanie rzel,i, w pobl i źu której 
można doskonale "hodować wll\! nę, potrzebną do 
wyrobu koszyl<ów doslwn ale ułatwi produl<cję tako­
wy ch, Kurs ten rozpoczęty będzie dnia 1 listopada 
r , b' we własnym lol<ału prz uL Rynek KOŚC I uszki 
14' Wpisowe wynosić będzie złotych dwa miesięcz­
nie. Młodziet biedna po odpowiedniem umotywowa· 
n lU swych warunków materjalnych będzie zwolniona 
z opłat częściowo, lub całkowicie. Zapisy już: przyj­
muje Księgarnia Łowicka, przy ul. Rynel< Kościusz­
lii. 

Zbiórka na F. O. N. Przodującą wsią w gminie 
KomplO8, pod w7ględem zbiórl<l na F. O. N. jest 
GągC'l i n Zachodni, zami~szkaly przez Kolonistów 
NiemcóW. Wieś dala 100% wymierzonej zbiór\<i, 

Powstanie Bezprocentowej Kasy Chrześcijańs­
lliej w Łowiczu W ostatnich dniach zor~anlzowHno 
na terenie Łowicza BezproCt'>ntową Kasę Chiześcija­
ńską. mającą za zadanie u ·z alanie bezprocentowych 
poźycze!< w celu popierania naidrobnielszego rzemio­
sła i najdtobnjeszego handlu chrześcijańskiego. Za­
rząd Kasy ukonstytuował się następująco: przewodni­
czący -Fr. Trawińsl<i, wiceprzewodniczący- Fr Du­
szl<ieWicz, członkowie: p. Barański, p. Górsl,i p. Gut­
kowsl<! \(s. Zrl\"vadzld oraz członkowie zastępcy: f". 
Dietrichowa, p. Andrzejeu.s!ii, p. Kokczyńslii. Fundusze 
kasy sldad ,jlą się z sllb5ydlow i sldadel< czlonliOws­
kich. ezlClnldem Kasy moźe być I<aźdy wpłacający 
Składkę 30 gr mIesięcznie. Kasa rozpoczęła udziela­
ni,e pt'Źyczel< natazie w wysokości 20 zlotvch, Biuro 
Kasy mieści się w Kantorze mas;!azynów R.:lnl<u Zie· 
mi Łowicl<lej przy ul. 3 maja i jest czynne W ponie· 
dziall<i i czwartl<i od godz. 4-5 p p. 

Pożar. Dnia 22 września, we wsi Z$!oda, gm. 
Bielawy w zabudowaniach, Anasika Józefa, wynild 
pożar, wsltutel< czego spłonął dach słomiany, na do­
mu mieszkalnym, oraz jednA ściana. Straty wyno­
szą okol) 1000 złotych, 

Przymusowy wykup na cele reformy rolnej, 
. W myśl ULhwaly R 'ldy Ministrów z dnia 28 września 
r. b. uchwalono nlłdzwyczalny wykaz mająt!<ow, pod· 
łeQających przyrnusowej parcelacji, a obejmujących 
27.000 heldarów. Z bliższych ol<olic WY!<8Z obej· 
mUje majątki: Gnojno pod Kutnem 320 hel<larów, 
Borówek pod Bielawami 100 hektarów i Bratosze· 
wice 120 hal<tarów. 

Pierwszy śnieg. Dnia 29 wrześnifl nad ranem 
w Lublinie spadł śtl1e~, polnywając kil!lUcenlymetrową 
warst~ą ulice i dachy domów. Wciągu dOi: 28 i 30 
września \;ście pożóll<ly, a I<wiaty zwarzy/y Się. jE'dno­
cześ nie dOWiadujemy się, iż spadl śnie~ obficie w 
KrakOWie, Przemyślu, BrzE:;ściu i Katowicach. 

Polskie Towarzystwo Opieki nad Grobami 
Bohaterów Oddział Powiatowy \IV Łowiczu, prze­
prowadziło w dniu 6 września 1936 r. \<westę zamk· 
niętą· 

Suma zl. 125 gr. 94 uz.ysl<ana ze zbiórki prze­
znaczoną została w całości na urządzenie cmenta­
rza dla poległych w r. 1920. 

Zanąd Towarzystwa sRIada serdeczne podzię­
kowanie wszystkim, którzy raczyli przy!ść z pomocą 
T-wu, a w szczególności Pp. majorowej Piotrowia­
kowej, 'Lechowskiej, Pt>iczowej, r Muraws\<ie;, Kazan­
cewowej, Siedlecliiej, Szyszlwwiczównie, Satorzar:ce. 
Strąliowni~, Borawsl<iej, Gaciównie, Fdipowiczównie 
oraz PP. Jawoisl<iemu, Kisielińsl<iemu, L~chows\{ie­
mu, Wiernickiemu za czynny udział w Jjrzeprowa-
dzeniu I<westy. Zarząd T·wa. 

[o trle~a lfO~it, by ułatwit !obie lnie. . 
Kończy s'ę lato. Dzień co{az krótsz}', Coraz 

Więcej czasu będZiemy mi eli podczas długich jesien­
nych i zimowych wieczorowo Jal< najlepiej nie wy. 
chodząc z domu wypełnić treścią pozostający od 
obOW iązków czas? Niema dziś chyba człowiel<a do­
rusłego, I<!óry by nie rozumiał jal< ważną iest rze­
czą mieć wykształcenie. Ale jal< to zrobić? Na wsi 
niema zazwyczaj ta!<iej szkoły, do Idórej mogl by u­
częszczać dorośli. Przenieść się do miasta na nau­
kę-o tern r.iewielu dziś może nawet myśleć. 

Niejeden obywatel nie Wie, jal< łatwo mó~ł by 
zdobyć Wiedzę i lepsze stanowis!w. Od 12 lat na 
terenie Polski dziala Powszechny Uniwersytet Kores­
pondencyjny (Warszawa Aleje Ujazdowskie 20 m. 7; 
tel. 8-21-10), I<tóry przy pomocy prowadzonych 
przez siebie lillrsów dol{ształcania planowo i pod 
kompetentnym kierunkiem, przygotowując metodę Iw­
respondE ncyjną do egzaminów państwowych z za· 
luesu szkoły powszechnej i gimnazjum. Samo nau­
czanie odbywa się W sposób prosty. C) miesiąc 
uczeń otrzymuje zeszyty Imrsów do samodzielnego 
przepracowania. O stopniu zrozumienia i opanowa­
nia przez Ucznia Wiadomości ś <1Jii'ldczą zadania, 
I{tóre Uczniowie odsyłają do P. U. K. Zadania te 
zostają lU popraWione, zaooatrzone w odpowiednie 
uwagi i znowu zwracane Uczniom. 

Kursy P, U. 1\., oparte ściśle na programach 
Ministerstwa W. R. i O. 1"., przystosow3ne do umy­
słowości i zainteresowań ludzi dorosłych, zastępują 
i podręcznik i nauczycieli. 

W każdej chwili można rozpocząć naukę. 

Prospel{ty i informacje udziela Powszechr.y U­
niwersytet Korespondencyjny bezplatnie. 

-*fE 

Podziękowanie. 
Wielebnemu Księdzu DzielianOWi Walichnou.'­

skiernu, przyj~ci o łol11 i znalornym, którzy wzięli 

udział w p, gr:>:ebie naszej ukochanej Matki, Bl'Ibuni 

i Teściowel, sldadamy jalwojserdeczniejsze podzię­

I<owanie za okazane wspólczucie i życzliwość. 

SpeCjalne podzięl<owanie wyrażamy Przewie­

lebnemu Ks. Prałatowi Stępowskiemll za wyjątlwwą 

życzliwość stale ol<azywarJą calej n1szpj rodzinie 

oraz Wielmożnym panom: Staroście Staszewskie­

mu, Vicestaroście Szymańskiemu, Komisarzowi Wie­

chetl<iemu i prezesowi P, O. W. Niedzielsjqemu 

Rodzino Kowalskicb. 
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Róż n e. 
Wędrówka pioruna. 

W czasie burzy, Jaka przeszła nad wsią Toro­
bów. pow. raM,ko mazowieclciego, piorun uderzył 
w stodołę połączoną wraz z oborą należącą do Sta· 
nisława Włodarczylca. Wskutek uderzenia pioruna 

, została zabita krowa i wieprz. Ciekawe, że piorun 
uderz&)ąc w stodołę wypelnioną zbiorami nie wznie­
ciwszy pożaru, ześlizgnął się po mokrych gontach, 
i wpadl przez uchylone drzwi do obory. 

Spiewając:e ryby. 
Mówi się ogólnit:: "niemy jak ryba", lecz, jak 

się okazuje, powiedzenie to nie ma Wcale uzasad­
nienia, ponieważ istnieją ryby, wydające glosy. 

Rybacy szkoccy znają rybę, długą na pół met­
ra, tłustą, bardzo smaczną w jedzeniu, która, gdy 
zostanie złoWiona W sieć, wydaje okrzylc. Gdy do 
sieci dostanie się większa ilość ryb, panuje wcale 
duży hal mider. 

Na rybałcach ten zbiorowy "Ierzylc" rybi nie 
wywiera żadnego wrażenia, natomiast, przybysz, ktO· 
I'y po raz pierwszy usłyszenia go, nie tylko jest zdzi· 
wiony, ale tak oszołomiony, że przez dłuższy czas 
nie chce wierzyć, aby byl istotnie "rybi luzyk". 

Mieszkańcy Ceylonu mają także niebywałą 
atralccię. Żyją W morzu muszle, które podczas od­
pływu morza, przy spokojnej pogodzie-"śpiewają". 
Słyszy się często, jalc rozlega się długo trwający, 
delikatnie cieniowany, jalwy-dźwlęk fletu. Ponie­
waż muszle nie posiadają ~ard/a, dŹWięki te wyt­
warzają .oimi skorupami. W jeZiorach Nowej 
Gwinei żyją ryby, które wydają z siebie po 2 lub 3 tony. 

Podziękowanie. 

Sldadam podzięłwwanie Straży Pożarnej w 
Chąśnie, za pomoc przy gaszeniu pożaru stogów 
z żytem spowoduwanych uderzeniem pioruna w 
dntu 22 b. m. w mająfku Chąśno. 

W. Bukowiecki. 

Kącik mody. 
Chrześcijańslli Sklep Bławatllw Janusza 

Krollowslliego informuje piękne czytelniczki o tern 
co najważnieisze: 

W o~ólllych zarysach obecna molia nie różni 
się zasadniczo od mody z ub. lata. Co najwyżej 
występuje jeszcze sillliej Iwntrast pomiędzy bardzo 
obcisłą linją bioder, a Z1l8CZnem rozszerzeniem su· 
kien wieczorowych poniżej Iwlan. Charakterystycz· 
ną cechą mody jesiennej jest również, to, że sul<nie 
o tvpie sportowym, tudzież spódniczki do kostjumów 
są jeszcze luótsze aniżeli ub. lata. Obecna moda 
zajmuje się żywo "drobiaz~aml" a specjalnie jed­
nem, I<tóry dokqd był traktowany po macoszemu. 
Często słyszało się utysl<iwanie Iwbiet, że o ile 
chodzi o modę, to są polcrzywdzone w porównaniu 
z modą męsl{ą. 

A dlaczegc? Bo mężczyźni lT'ają w swych ub­
raniach lale bardzo pn=.ktyczne I potrzebne kiesze­
nie, podczas ~dy Iwbiety od iat skazane sa na to­
rebki, które z konieczności stają się coraz to Wi ęk. 
sze i niejednokrotnie przypominają kufer!ci. Pod 
tym względeoJ jest naturalnie szalenie duże uroz­
maicenie, bo I<ieszeń ja!<o ozdoba i przybranie stwa­
rza niezl!czon~ możliwości. Najoryginalniejsze przy 
płaszczu są I<ieszenie, w kształcie l<w3dratów przy· 
szytych kątem ku dołowi. Kieszenie wykonane 
z płaskiego futra i przecięte przez środok wyglądają 
bardzo ładnie i niezwykle. Wchodzą W użycie koi· 

nierze szalowe, ale niezwy!clą przy nich nowością 
to kieszenie ucięte i marszczone w !włnierzu. 

Nowoczesna linja, interesujące rękaw} i !{ie­
szenie, oto całość, ł<tóra znajdZie napewno swoje 
zwolennlczl<', a przyDranie kieszeniami jest tal, róż­
norodne, a niezwykle i praktyczne, że już naprzód 
można im v,różyćDełne powodzenie. 

UWAGA! UWAGA! 
Klu~ IwiąIku Pra[owników ~amorlą~u 

Terytorialnego w Łowi[IU 
ul. Zduńska 4 II piętro. 

Zaprasza pD. Członków i SympatYków w sobotę, . 
dnia 3 października r. b., na otwarcie timowego 

sezonu. 
MU7.yka! Tańce! 

Kuchnia pod 1<lerunl<iem mistrza sztul<i kuli'1arnej, 
Z. Kubicl(ie~o, b. pracolvnilca restauracji hotelu 

Europejskiego i Bristolu w Warszawie. 
Bufet obficie zaopatrzony. 

NB, Przypominamy o niedzielnem H· m śniadaniu 
i smacznych flal<ach. 

Drukarnia i Introligatornia 
K. RYBACKIEGO 

Wykonywa na miejscu: 
stemple kauczukowe 
j \'v szelkiego rodzaju drul<i. 

C e n y n i 5 II j e, 
WYr\:ONAN/E TERMINO WE. 

• J U Z należy ~aopatrzyć Się 
"w los I kl. 37 Jot. w Kolekturze 

• A 
ŁOWiCZ, Długa 16, tel. 45. 

By chętnym nie zabral<ło losów, jalc to było w os· 
tatnich Loteriach. 

::.c::::a ± ... ' **4łfPi 

ZiemniaKi 
w do wolnej ilości sprzedaje Administracja OÓDr 

• NIeborów, poczta ŁOWicz. 3-2. 

Fortepian sprzedam 
tV IJardzo dobrym stanie. 

Wiadomość: Łowicz, Stanislawsl<iego oM 3 m. 2. 

KIN O "C-O- R-S-O" 
W dniach: 2 X. ~. 830, wiecz" 3 ~X. 7 i 9 wiecz. 
4 X. godz. 5, 7 i 9 wiecz., 5 X. g. S.30 wieczorem. 

WyŚWietla film p. t. 
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